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Tragedya Ukrainy.
Nad całą Ukrainą zawieszono stan wyjątkowy, 

zarząd kolei objęło wojsko niemieckie. Oto ostatnia 
wiadomość, jaka nadeszła po zamordowania przed­
stawiciela niemieckiego w Kijowie, gen. Eichłoma. 
Na widnokręgu politycznym rozbłysł przed miesią 
cami wielki fajerwerk, który nazwane „wolną

Kosiarzo i odbieraezki n» pańskim lanU Ż ilw z:

Ukrain:4. Nowe państwo, wyłonione nie wolą za­
mieszkującego je narodn, ale wolą tych, którzy 
w Brześcin I owskim ferowali wyrok na Rosyę. 
Dzisiaj, prawie równocześnie z tem, kiedy twórcy 
Ukrainy znaleźli sią w więzienia niemieckiem, ska­
zani nie przez sąd własny, ale swych dotychczaso­
wych opiekanów, nad ich ojczyzną zawisa karząca 
ręka niemiecka. Kraj, dotychczas wolny, staje się 
krajem okupowanym

Czyja w tem wina, że jest tak, -\ nie inaczej? 
Odpowiada ni to pytanie bardzo dobitnie gazeta 
niemiecka, wiedeńska „Arbeiter-Zeitung4, Hóra, 
omawiając przyszły los Ukrainy, pisze:

„Czy możemy stan, jaki stworzył nn Wschodzie 
pokój w Brześciu, naprawdę nazwać pokojem ? Nie, 
tak żaden pokój nie wygląda. Może on być dopóty 
bezpiecznym, dopóki brak mu broni. DziLa niena­
wiść budzi się tam przeciwko nam. Uzbroiłaby ona 
miliony, gdyby się koalicyi udało dostarczyć im

przejednania? Czy pokój brzeski, który taką nie­
nawiść rozpętał, może być trwałym pokciem? Czy 
wobec tego, nawet gdyby to było możliwem, na 
Zachodzie zawrzeć taki sam pokój, należy lo tego 
dążyć? Zamiast i tam złagodzić nienawiść, rozpę­
tać ją do najwyższego stopnia ? Nawet pobity może 
d o  ' rótkiem zawieszeni  ̂ broni cb ycić za miecz. 
Trwały pokój może dać tylko porozamienie ludów, 
ich pogodzenie sięu.

Tak o położeniu na Wschedzie sądzą ci, których 
nie zaślepia szowinizm narodowy.

Zllustracya nasza przedstawia chwilę, kiedy za­
czynał? się historye, Ukrainy. Po pamiętnej nocy 
w Brześcia Litewskra, w czasie której wykreślono 
na mapie przyszłe jej granice, do wsoólnego stołu 
zasiedli jej twórcy. Dzisiaj część ich w więzieniu, 
a część siłą robi w kraju porządek.

broni. Gnieciemy na Wschodzie bezsilnego nieprzy­
jaciela, ale pokoju tam nie mamy. Siła chciał: »— 
musić na Wschodzie pokój. Stan, jaki ona stwo­
rzyła, nie jest nim zupełnie. Dla tych, którzy w siłę 
wierzą, to, co się dzieje na Wschodzie, jest stre 
sznem ostrżeżeniem. Czy może być obojętnem dla 
nasiej przyszłość-, że na Wschód? i stoi sto milio­
nów ludzi, pełnych nienawiści do nas i to nie do

Żniwa.
Lato w całej pełni rozwinęło swą krasę. Na 

polach stoją zżęte snopy, a w pocie czoła tysiące 
włościan uwijają się skrzętnie, aby zebrany plon 
zabezpieczyć na dalsze ciężkie chwile. Zwłaszcza 
w obecnym rokn wszyscy z naprężeniem śledzą 
wyniki żniw, gdyż od tego zależeć bedzie, czy prze-

Odpoc—nek po procy. (Woj. kwot. pros.)

trzymamy bez klęski głodowej do przyszłych zbio­
rów. Rezerwowe zapasy środkowej ‘Euroy wyczer­
pały się już oddawna. W obecnym rokn żyliśmy 
kosztem różnych naszych sąsiadów. Z Ukrainą za­
warły mocarstwa centralne t. zw. pokój chlebowy, 
który, niestety, zawiódł pokładane w nim oczeki 
wai a.

Wedle wiadomości z rozległych obszarów środ­
kowej Europy, zbiory tegoroczne osiągnęły prze 
ciętoie średni stopień wydajności, Stosunkowo naj­
lepsze były na "N ęgrzech.

U nas, w Galicyi, gdzie połowa prawie ziemi 
stoi opuszczona z powodu braku rąk do pracy, to, 
co ziemia dała, nie wystarczy na wyżywienie tych 
milionowych rzesz, które na nowe zbiory czoHią.

Illustracye nasze przedstawiają pracę żniwiarzy 
węgierskich na rozległych łanach dunajowej równiny.


